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w Kaliszu Gesięcznie 2.000.000 Mk. 
Z odnoszeniem de domu 2.200.060 Mk, 
fla prowincji z przesyłką 


JE 22 (7651) 


Dr. Edmund Zboromirski 


wrócił 
i przyjmuje chorych od 11—1 prz. południem 
Naświetlania i prześwietlania od 10 rano 
do 6 po południu. 132 


KOSY 


do kias Wi i V do kolekty Gazety Kaliskiej 
już nadeszły i mogą „być wymieniane do dnia 
I lutego r. b. włącznie. 

W celu dania mozności prędszej reali- 
zacji wyższych wygranych V klasy, ciągnie- 
nia IV i V klasy odbędą się jedno po dru- 
gim od 2 lutego do 6 marca i z tego powo- 
du losy do obydwu klas winny być wyku- 
pione do I LUTEGO r.b, 134. 


AAE IE AGE adt De ade IE SE GED IDE G ie SAE OGE E oh 3 
DRUGIE WYDANIE 


spisu abonentów 


TELEFONÓW w KALISZU, 
opuściło prasę i jest do nabycia w kantorze 


Gazety Kaliskiej 


Al. Józefiny 1. 
. G © 
Cena 1 miljon. ẹ 


PTTYTTLYCICTTYTTETITCZII 


Samopomoc społeczna, 


i | Bez serc, bez ducha— 
To szkieletów ludy. 
A. Mickiewicz 


Gdy człowiek w zaraniu swej cywilizacji, 
pozostawiony losowi własnemu, walczył tylko o 
byt osobisty lub conajwyżej rodźżiny najbjliższej 
horyzont jego uczuć i myśli nie sięgał dalej po 
nad ognisko rodzinne. Całe więc życie pierwa 
tme ujęte było w szranki ciasnego egoizmu, ba 
wiem o społeczeństwie — jako takiem — w: no- 
wożytnem jego pojęciu — niebyło jeszcze uiowy 
i troski. 

= Dalsze szczeble kultury ludziej, wsparte o 
szeroką świadomość potrzeb ogólnych, zmierzają 
cych ku obronie nietylko rodzin i rodówydecz 
szczepów, plemion i narodów, przeistoczyły je- 
dnnostkę na członka zespolonego ze społeczeń- 


„stwem, 2 przenikniętego mocną. więzią nieśtvie. 


już łącznej mowyiobyczajów, ile tradycji dzieja 
wych Hpoczucia dobra wspólnego, jednakowo od 
czuwanego przez pokaźne zespoły mieszkańców 
jednego terenu. R 


Wreszcie i Wiara Chrystusowa, epoka morał 


"na narodów cywilizowanych, ze swym. kamie- 


niem węgielnym miłości bliźniego, ze swym sztan 
darem poświęcemia sięiofiarności, sprzęgla w 


i jeden zwarty łańcuch przyjaźń zbiorową więk- 
szej części ludzkości. 


Że w życiu powszedniem, "przy niskich, —= 
a« wygasających w miarę rozwoju cywilizacji 
instynktach ludzkich napotykamy częstokroć 
p<zejawy przeczące tej zasadzie, nie obala to 
drogówskazu, ku któremu narody poszczególne, 
a z niemiicała ludzkość zdążać powinny. 


f ".« 


Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne. “ 


Sobota, dma 26 Stycznia 1924 r 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 
|| mu ocroszeć |. 


-A wiersz milim; lub: jego miejsce na 
i str. |, 2. 3 gr. 10. © 
Nekrologi gr. 10. zwyczeine gr. 5. 
ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI, 


Kalisz, Al. Józefiny I. Tel. Ne 91. 
Otwarta od 9 do 6 po poł. 


Rok XXXII 
DOW łe tka - - E P E PE YA OST „Ai 


KTO PAMIĘTA 
2 LATA TEMU! 


Na program złożą się: o 
miętną 13-ką na czele. - 


Sala Stow. Rzem. Piekarska 7. 


W sobotę, dnia 26 stycznia b. r. 
Po dwuletnim odpoczynku cech fryzjerów w Kaliszu 
i urządza 


WIELKIBAL MASKOWY 


es z którego czysty zysk przeznaczony będzie na cele społeczne. 


mna ilość niespodzianek. Bufet własny i obsługa honorowa z pa- 
ygrywać będą orkiestry pułkowe. Początek © godz. I0 wiecz. 


KTO PAMIĘTA 
2 LATA TEMU! 


2 SALA OGRZANA. Ceny wejść dla pań 3 m. dla panów 4 m. SALA OGRZANA. 9 


,. Miłość bliźniego, wzajemna samopomoc i 
solidarność społeczna, jako płomienne pochod- 


„pie kultury, przyświecać muszą narodom i ludz- 


kości. ; 


W dobie współczesnego wzrostu potrzeb kul 
turalnych już jest nie do pomyślenia izolowane, 


„zasklepione życie jednostki w oderwaniu od 


ogółu i środowiska, w którem ©na przebywa. Wy, 


zaiana wzajemnych usług, wzajemna użyteczność 


oparta na poczuciu dobra wspólnego, przedziera 
przez wszystkie dążności i hasła szlachetnie jszych 
przodowników wiodących za sobą poszczegoine 
odłamy lub ugrupowania społeczeństwa. 
Wśród trosk, najmocniej jednoczących luź 
ne jednostki w zespół uświadomiony, wyróż- 
nić należy klęski żywiołowe i nieszczęścia, mb- 
gące o każdym czasie spaść na członka społeczeń 


stwa, który, pozostawiony będąc siłom własnym, 


staje się bezradny, a w opanowaniu lub odwró- 
ceniu tei klęski — bezsilny. 

Pożar naprzykład jest tą klęską społcezną, 
której stawiać czoło może nie pojedyńczy już 
człowiek, lecz zespół zbiorowy, wyposażony, w 
pełnię cnergji, sprawnej organizacji i poświęce- 
nia się: r 

To też widzimy, jak u wszystkich naro lów 
powstają samorzutnie, czyli | odrucho- 
wo, takie placówki służby publicznej, jak bezin 
teresownie świadczą one pożytek bliźnim, nio- 
sąc im ralunek w ciężkiej potrzebie. S 

Na ogólną liczbę w całej Polsce 2400 Stra- 
ży pożarnych przypada straży zawodowych (płat 
nych, utrzymywanych przez większe miasta) 
niespefna 50, reszta zaś straży, czyli z górą 2300 
są to ochotnicze organizacje korporaeyjne, pla 
cówki obywatelskie o cechach samopomocy spo- 
łecznej, ożywione poczuciem dobra publicznego 
i miłości bliźniego. 

W: sercu slrażaka-ochotnika nie szczędzące 
go swego zdrowiaiżycia w obronie innych, wy- 
kwita nictyłko w całej promiennej jedności mi- 
łość Chrystusowa, lecz w równym stopniu prze- 
jawia się — ujęta w karby dyscyplinowane — 
samowiedza gospodarczą, iż nieszczęściu stawiać 
czoło należy gromadnie. | 

Już starożytni rzymianie przed dwonia ty- 
siącami lut stwierdzili zasadność przysłowia: 4 
„Hodie mihi — cras tibi“ — „co dziś przytrafić 
się może mnie, to ciebie może spotkać jutro“, 

Ileż mądrości życiowej zawiera ta zasada, 
jak dobitnie określa ona cele, zadania i potrzeby 
samopomocy społecznej, opariej na świadczeniu 
usług wzajemnych, zwłaszcza w ciężkiej chwili. 
w: nieszczęściu. Komu wypadło wmyśleć się. w 
istotę powołania ochotniczych straży pożarnych 
i zastanowić się nad faktem istnienia w nas:em 
społeczeństwie przeszło dwuch tysięcy takich 
placówek obywatelskich z liczbą przeszło 108 
tysięcy uszeregowanych jednostek, bez szemra- 
nia i żądania zapłaty, poddających się z własnej 
woli dyscyplinie o wysokiin stopniu karności, 
kitto choć raz był świadkiem tych czynności nie 
biernym, lecz wgłębiającym się w treść prący 
strażaka-ocholnika, nagradzane jedynie Kalec 
twem lub utratą życia, ten rozumie, że w każ- 
dym ze strażaków-obywateli tętni serce płomien 
ne obok Kartu ducha iszlachetności. 


Gdy wokół parfoszy się ciasny e oizm na po- 
dłożu troski jedynie o dobro aredi gdy krab amt 
ten przybiera częstokroć ostre formy walki kla 
sowej, zaciemniającej poczucie dobra wspólnego 
ochotnicy strażacy, pod. sztandarem, na którym 
widnieje hasło: „W jedności — siła“, nie znają 
ani różnicy. stanów, ani przywilejów. kastowych, 
ani też porachunków i swarów. partyjnych, bo 
wszystkich ich ożywią myśl i troska obrony mie 
niaiżycia wszystkich członków. społeczeństwa; 
bez różnicy ich pochodzenia; wyznania i stop 
nia zamożności. : : 
Każda tedy placówka ochotniczej straży pożar- 
nej jest wyśmienitą szkołą solidarności społecz 
nej, przeistuczającą mieszkańców na obywateli, 
świadomych równości praw. i obowiązków. oraz 
korzyści płynących ze zgodnej współpracy, 


Polska — przy zaniedbanym swym sianie 
budownictwa — corocznie staje się widownią 01- 
brzymich pożarów masowych, sprowadza jących 
zagładę całych wsi i miasteczek oraz innych osi 
dlisk ludzkich. Aog 


Ilość 2400 ochotniczych straży pożarnyeh 


jest niedostateczna z trudem więc może stawiać 
czoło szałejącemu w porze letniej i jesiennej ży= 
wiołowi niszczycielskiemu. i 

To, też organizowanie nowych ochotniczych 
straży pożarnych i usprawnianie zawodowe js- 
tniejących należeć powinno do obowiązków: nie- 
tylko ciał samorządowych (powiatowych i gmin 


nych), lecz przedewszystkiem działaczy spułccz 


nych i jednostek, którym leży na sercu kultura 
i dobrobyt mas ludowych. Przez liczniejsze pow 
stawanie cchotlniczych drużyn strażackich ugrum 
tuje się w narodzie nietylko poczucie dyscyplina 
wanej szniopomocy obywatelskiej, lecż. również 
spotegiaje się zdrowy instynkt demokratyczny, 
szukający sobie u tjścia nie w szumnych hasłaeli 
demagogicznych, a w przodownictwie ogółowi 
miejscowemu przez .gorliwą, owocną -a beziniere 
sowną sinżbę publiczną. ; 
Prezydjum Głównego Związku 
Straży Pożarnych R. P. 


PEREZ RZUT DZA TZ SWR TE POPPE TWE 


_TELEGRAMY. 
Bank Polski. 


WARSZAWA: 25.1. Wczoraj w godzinacit 
południowych w - sali posiedzeń Polskiej 
Krajowej Kasy Póżyczkowej Nag! e się konte- 
rencja prasowa. na której Prezes Tymczasowego 
Komitetu Organizacyjnego Banku Emisy)jnego p. 
sen. Stanisław Karpiński wyłożył w wyczerpu. 
jąceni przemówieniu licznie zebranym przedsta 
wicielom pism zasady statutu Banku Polskiego, 
który zostanie niebawem ogłoszony w Dzienni- 
ku Ustaw Rzeczypospolitej. 

Społeczeństwo polskie powinno sobie uświa 
domić, że Bank Polski będzie wprawdzię prywat 
ną instytucją bankową, w której Skarb Państwa 
uczestniczyć będzie zaledwie w 25 proc., ale 
charakter tej instytucji będzie wyłącznie pań- 


stwowy, gdyż powołana ona będzie do urecguwo 
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wania stosunków pieniężnych w Państwie i bę- 
ie posiadała wyłączny przywilej emitowania 
anknotów. w aru 
= Bank Polski będzie bankiem złotym, dlate- 
go też zapisy na akcje mogą być przyjmowane 
jedynie w złocie lub w walutach i dewizaci wy= 
sokocennych. Marki polskie przy zapisach na 
akcje Banku Polskiego przyjmowane oczywiście 
vie będą. . 
Prospekt Banku Polskiego, ustalający, Wwa- 
runki subskrypcji, został już przez Komite: Or= 
ganizacyjny ustałony i zostanie ogłoszony ta- 
tychmiast po ukazaniu się statutu Banku W 
Dzienniku Ustaw, co nastąpi w pierwszych 
dniach pyzyszłego tygodnia. R 


"Jednostką monetaraą polską jest 2loty. 


WARSZAWA, 25,1, Weszło w życi» roz- 
porządzenic Prezydenta Rzeczypospolitej w spra 
wie systemu monelarnego. 

"Zgodnie z rozporządzeniem, jednostką mo- 
netarn Rzeczypospolitej Polskiej jest złoty, za- 
wierający dziewięć trzydziestych pierwszych 


części grama czystego złota; złoty dzieli się na 


100: groszy. | 
| Wwbijane będą monety: 1) złote — po 100 
zit.. 50 zi, 20 gł. 110 zł.; 2) srebrne po 5 ztotych 
2 z}. 1 7ł.ipół złotego, 3) niklowe — po 2) gr. 
110 groszy, 4) bronzowe — po 5.gr., 2 gr.il 
groszu. Monety złole będą wybijane ze stopu, 
zawierającego na tysiąc części zlotai sto czę- 
ści miedzi. ` 
©. Państwo wybija — monety. złole-w miarę 
potrzeby bez ograniczenia co do kwoty. 

Wzory monet ustała Minister Skarbu roz- 
porządzeniami, podając wizerunki odnośnych 
monet: w 

Niki nie jest obowiązany do przyjmowania 
wonet, których wizerunek jest całkowicie -zatar 
ty, oraz monet uszkodzonych, jak również mo- 
get złotych i srebrnych, których waga zmniej- 
szyła się wskutek zużycia w stosunku do naj- 
mniejszej dopuszczalnej wagi więcej, niż o pięć 
tysiączi.ych części w monetach złótych. 

Wyznaczenie terminu wypuszczenia monci 
powierzono Ministrowi Skarbu. i ; 


Aresztowani w sprawie P.P.P. 


- WARSZAWA; 
nerzy konspiracyjnej PPP. w liczbie 5 z Peeks 
siawskim ną czele — zostali z więzienia śledrze 
go przewiezieni do więzienia w Mokotowie. Spra 
wa, nimo rozmaitych podejmowanych z2 stro- 
ny osóh wpływowych zabiegów o jej zatuszo 
wania, jest prowadzona W „dalszym ciągu w kic- 
runku całkowitego zdemaskowania antypaństwo 
wych robót PPP. - 

Niewykluczone są dalsze sensacyjne wyni- 
ki prac władz śledczych. 

<]letlztwo przeciwko. zawieszonemu Ww urzę” 
dowanniu nadkomisarzowi policji H. Gostyń- 
skiemu prowadzone jest zarówno przez władze 


policyjne jak i sądowe. 


— Asystenta woskowa przy Ściąganiu 
podatku majątkowego. 


WARSZAWA, 25.1. Premjer Grabski od» 
był. konferencję, z przedstawicielami sztabu gc” 
aeralnego "w sprawie ewentualnego użycia woj- 
ska przy ściąganiu podatku majątkowego. 

Konferencja miała charakter informacyjny. 


Gbinet Mac Donalda otią! rządy. 


LONDYN. 25.1, Dzisiaj rano ministrowi 
gabinetu Baldwina przyjęci byli przez króla na 
audjenejii złożyli pieczęcie swych resortów. Gdy 
ustępujący ministrowie opuścili Buckingham La 
lace, król w towarzystwie następcy tronu hs. Wa 
lji udzielił audjencji nowym ministrom, którzy 
złożyli vrzysięgę, jako doradcy królewscy i0irzy 
mali pieczęcie. Przed pałacem królewskim zgro 
madziły się znaczne (tłumy publiczności. 

LONDYN, 25.1 Dzisiaj popołudniu gabinet 
Labour Party odbył, pierwsze swe posiedzenie. 
Ramsav Mac Donałd zjawił się w ciągu dnia 
w. Foreign Officeiobjął urzędowanie: -. 


Trensno'tacja zwłok Lenina. 


RYGA, 251, Ciało Lenina przewiezione ż0- 
stało wczoraj do Moskwy wśród żałobnego cere 
inonjału, który towarzyszył transportacji przez 
całą cztćyumiłową drogę z Górek do Moskwy. 
Zwłoki mnieszczone zostały w wielkiej sali Zwią 
zków Zawodowych. Publiczności wolno oglądać 
zwłóki. . i ; S 

Na słację dopuszczeni zostali tylko kotedzy 
Lenin: z Rady Komisarzy Ludowych, przywód 
cy partyjnii specjalne delegacje, które postępo- 
wały po za trumną. Wiełlotysiączhe tłumy przy 


graficznej reprodukcji, jako załączniki 


25,1, Wszyscy czołowi me. 


GAZETA KALISKA — 
PE =: anit fse LA 
glądały się pochodowi zalegając wszystkie ulice 
iokna domów. Dzień był względnie ciepły, 
Temperatura niewiele pon iżej zera. padał gę 
śnieg Na każdym załomie ulie znajdowa 
masy policji. Su OE PE? proj 


Wajsko tworzyło $zpaler dla pochodu przez 


ze 


całą drogę. Zwłoki miały być wiezione na wozie 


artyleryjskim, ale komisarze ludowi i przywódcy 
partyjni wzięli je na ramionai przenieśli przez 
całą drogę, wspomagani przez ochotników. Tru 
mna była olwarta, zamknięta tylko przejrzystą 
szyba. przez którą widać rysy zmarłego. 

Trockiego ma pogrzebie nie było. Rozszcerzo 
no wiadomość, że jest już na Kaukazie, ale że 
o ile bedzie w jego mocy, przyjedzie na pogrzeb. 

Przy zwłokach nieustannie czuwać ma slraż 
uonacowa, którą pełnić będą między innym: 1 
najwyżsi dygpitarze sowieccy. Każdy z nich ma 
gehiić tę soraż przynajmniej przez dziesięć minut 
Cziezesin zacznie odbywać tę straż jutro o godz. 
4 minut Ż0-nad ranem. 


Sprawa kredytów budowlanych. 


WARSZAWA. 25.1 Na zaproszenie miu. 
skarbu, p. Grabskiego, udała się do niego pod- 
komisja sejmowej komisji budżetowei, złożoną Z 
pp. Rvmockicgo, Hausnera, Łożyńskiego, thą- 
dzyńskiego i Śliwińskiego. Przeprowadzono dłuż 
szą dyskasję na temat funduszu na rozbudowę 
miast w związku z pojektem o ochronie lokato- 
rów. 

Pos. Hausner żądał wstawienia do budżetu 
zraloryzowanej kwoty 20 miłjardów mk. 'ucnwa 
łanej na r. 1923 w ustawie o rozbudowie mas. 
P minister odmówił temu żądaniu, wychodzą: 
z zalożonia, iż ma on przed sobą jeden tylko 
cel —- savację skarbu, zaś za zobowiązania przy 
jęte przez swych poprzedników odpowiadać nie 
może. 

P- Śliwiński zastrzegł się przeciw takiemu 
stawianiu *kwestjiiżądał zaznaczenia w budźe- 


cie tegorocznym choć by symbolicznej kwaty i. 


wydania rozporządzenia wykonawczego do u- 
stawy o rozbudowie miast. Pozatem zapropo- 
nował p. Śliwiński, aby brak funduszu na rozbu 


sty 


JB 22 


dowe miast zastąpiono W; 
bypotecznych w PKO. dla budowli już rozpoczę 
tych. Zastrzega się przytem p. Śliwiński, „aby; 
kredyty uie były udzielane przez Bank budo+. 


wla e Bl ; > i 
ES Chądzyński wskazywał na konieczność 


dawaniem pożyczek 


rezwiniycia ruchu budowlanego, który może być © 


wobec grożącego bezrobocia odeiągnięcien nie 
bezpieczeństwa zaburzeń. 

P. Grabski zgodzisł się na postulaty, prześł 
stawione iprźez p. Śliwińskiego, a dalsze fck 
przeprowadzenie oddał w ręce wiceministra, P. 
Klarnera. l 3 


Wstrzymanie zawieszenia Kredjtow P. cw. 


"KĘ 


WARSZAWA: 25.1. (Tel. wł.) Informu 
nas, z zapełpie miarodajnego źródła, że Komi 
Dyrckcyjby PKO. postanowił w dalszym ciągu 
rozwijać działalność kredytową PKO. w rozmia 
rach dol; chczasowych. Zastrzeżenia wysuwane 
przez Ministerstwo Skarbu co do działalno>ta 
kredyiowej PKO. zostały przez ministra Grab 
skiego cofnięte. W sferach miarodajnych fu- 
maczą to tym, że zamknięcie kredytów w HKO. 
spowoduwały pogłębienie kryzysu gospodarce 
go, jakiz konieczności powstać musi w okresie 
iptensywnych prac sanacyjnych. W związku 2 
powyższem postanowieniem dowiadujemy SIC, że 
PKO. w pitrwszym rzędzie zasilać będzie nadał 
swymi kapitałami placówki gospodarcze pań. 
stwowe i samorządowe i dziedziny przemyslu, ma 
jące pierwszorzędne znaczenie. dla gospodar 


śą 


twa nu-dowego. Przyjmowany jest pod uwA- 
gęiien wzgiąd, że kredyty udzielane przez PRO 


wzmacniają zdolność podatkową przemysłu i 
rolnictwa. Ło x 


Clo na zboże wyweżone z kraju 


WARSZAWA: 25.1 (Tel. wł.) W sferach rol 
niczych rozważana jest kwestja wprowadzenia 
ceł na zboże w związku ze znaczną żwyżką tych 
cen nja rynku wewnętrznym, W dn. 29 stycz 
nia rb, kwestją tą zajmie się komitet celny: przy” 
Min. Przemysłu i Handlu. 


Refleksje gospodarcze. 


Dwa momenty zbiegły się ze sobą: sanacja 
skarbu i przesilenie w przemyśle. Zderzenie to 
jest procesem zupełnie naturalnym, ale nie bcz 
bolesnym- Waloryzacja i napięcie śraby podał 
kowej żnacnia konjunktury przemysłu i haitdlu. 
a choć w skutkach oczyści atmosfere. musi wy 
wołać wslrząśnićnia, Najdotkliwiej atoli prze 
wroty ie zaważą na spożyciu, a tem samem pra 
cy. I dlatego tu zastosować należy środki ochron 
ne — piorumochrony. P. minister skarbu nakre 
slit już kiika w tej mierze sposobów zaradczych 
Zapowiedział, że ustawa o bezrobotnych musi 
najbliższym cząsie wejść w życieiże zwalczyć 
trzeba am: re drożyzny. P. minister sądzi jed 
nak. że nacisk świadczeń podatkowych powinien 
wywołać szybką realizacje magazynowanych do 
.tychczas “towarów, Ustabilizowanie waluty, tu 
zicz równomierny roztzład cisżaru podatkowego 
przeciwdziałać będzie nadmiernemu wzyvStowi 
drożAZnY. * 8 

Poglądy tc są pod pewnymi punktami wi 
dzenia trafne, ale nie uwzględniają one w peł 
ni tempa: koniecznego łagodzenia drożyzny, Na 
pięcie podatkowe nie odrazu zmusi do wyzbyw: 
nia się środków. spożywczych. Nadto przyźwy 
czajońe się do zwyżkowych konjunktur, by Z 
tiekkiem sercem rozstawać się z niemi. Skulecz 
niejszym środkiem będzić ustabilizowanie walu 
ty: lecz- M właśnie trzeba takich metod stabiliza 
cyjnych, by zrozumiano, iż jest to stabilizacja. 
Tymczasem ceny zmieniają się jeszcze z dnia 


a n 


na dzień, a niekiedy z godziny na godzinę. 


-Naloży wziąć rozbrat z dotychczasowemi nie 
todami, które tak niefortunnie zaprowadził p. 
Bajda, wchodząc w kontakty ze związkami, nie 
jako svndyvkatami przedsiębiorców i handlarzy. 
oraz godzac.się wciąż na. coraz wyższe ich wy 
pni Zwarte organizacje sprzedawców mi3 
y 
dróżyzny. Sprzedawcy rozstrzygali wyłącznie 
o poziomie cen. Komisarz drożyźniany akcepto 
wał je eks post. Ułatwiało to nawet usuwauie 
wszelkiej konkurencji, bo, kto chciałby tanie; 
sprzedawać, tego związek nważał za łamistraj 
ka drożrzny i naciskiem zmusz! do podnosz? 
nia cen. Uchylono te jedyną. dobrą strone wo!nej 
konkurcneji, która każe współubiegać kię o kön 
sumentainabywce. Ceny kształtowały się mo 
nopolsiy cznie. 


-~ To też bezpośrednie oddziaływanie rządu 


tu właśnie drogę, utorowaną ku podnosz*nni. 


na bandei, by spekulieją nie wyzyskiwać kom 
sumcji, jest nieodzowne właśnie w okresie sam 
cyjnym, Wałoryzacja nie powinna służyć za 

pozór do nowych dróg wyzysku, jak się to obce 
nie dzieje. z 

Oczywiście ofiary wśród fazy wielkich prze 
istoczeń są nieuniknione. Nie dochodzi się bo pe 
stepu kez wysiłków i poświęcenia. Powinny re 
to zrozumieć przedewszystkiem warstwy, które 
żywiły sie dotychczas kosztem skarbu i kosztem 
pracy. Teon ckres musi przeminąć. Rozprawy 
które niesawno odbyły się w towarzystwie eko 
nomistów i statyśtyków polskich w Warszawie 
nad interesującym odczytem p. Szturma dz 
Sztrema « podatku infłancyjnym ponownie 
stwierdzil., że podatek ten najdotkliwiej zubo 
żał warstwy pracujące, że w niektórych raz: 
zabierał im 84 proć. zarobku. Otóż fakt ten sam 
przez sie gromkim głosem woła 0 najszyb 
unicestwienie tego haraczu, a więc o zamknięciu 
druku banknotów jaż w stadjum okresu saunus 
ey junego. 

Ukazała się świeżo doskonała praca dr. Fes 
liksa Miynarskiego p. n. „Walka o naprawę 
skarbu. Autor, zasobny w bogate wskazania 
z teorii i praktyki, 
gramu rkiltowego, które było dziełem. dyletanc=- 
kich zabiegów poprzedniego rządu. przyprawiją 
sytuacje finansową i gospodarczą 0 najgwaliow.. 
niejsze wsl ząsy i klęski. Posunęlibvśmy. Się już. 
dawno uuprzód w naprawić, gdyby nie ten nie 
szczęśliwy epizod. Wszystko się na nowo TOŻ" 
nie powikłało i zdezorganiz0wało. Słuszn e pisze - 
dr. Młynarski: „Obalenie p. Grabskiego i przyj 


wyjaśnia, że załamanie póoe 


ście do. władzy jego następców nazwał ktoś „no= - 


wą fazą naprawy skarbu“. Nowość tej fazy prze 
jawiła się jako gwałtowny wzrosl inflacji, pokry 
wany deklamz;cją o bezspornych celach i stawia 
niem wszystkiego na kartę 
nej... 
szeżosny kraj lawiną rosnących co miny stym - 
ljiońewych emisji. był kredyt złotowy pastwa 
na rynku wewnętrznym. Rezygnacja z tej ZWĄ | 
lorvzowanej formy” kredytu ustala odpowiedział . 
ność za dopuszczenie do tej katastrofy inf!acyj 
nej, które rozpętała sie w lecie 1923 roku. 

Po rządzie gen. Sikorskiego — pisze dalej 
autor = odziedziczył nowy rząd pro ety Ustaw, 
które, mimo swej niewspółmierności Z doktryną 
szkolną. byly współmierne w wyjątkowem wów 
czas położeniem skarbu: i mogły nie dopuścić 
do zerwania przez inflacje wszełkich. cusgiti. Kes. 
zygnicja zupełna z kredytu złotowego zerwała. 


ostatni homulec inflacji na okres trzeciego kwar. 
tałuidaiej.. Życie podyktowało swój wyrok, a — 


t 


z 
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pożyczki zagranicz 
Tama, która pękła i pozwoliła zalać nis 


J 


| 
3 


d 
k 
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to, jaki akt oskarżenia wytacza autor 
„Waiki o naprawę skarbu? temu nieszczęsncutu 
analfabetyzmówi finańsowemu który przejawił 
w wiwisekcyjnych próbach p. Kugħarskićgo 


amy je. dzięki łaskawemu losowi, za sobą. Poe 


kef coinąć się na zawsze w niesławną prze 
złość. Ale naprawa tego, co zostało popsule i 
zniszczonc, jest trudniejsze, niżeli praca od za» 
czątków. Wymaga w każdym razie cięższych o 
iiar.  Kioś niedawno powiedział, że p. Grabski 
przysiąpił do pospiesznej akeji w chwili, gdy 

gar dziejowy wskazuje 5 minut przed 12-tą. 
jes to pomyłka. Te pięć minut a nawet dzie 
Z 


ć już upłynęło. Zmarnował jje jego poprzednik 


5 
| Zegar dziejów naszych wskazuje 5 minut po 12. 


Kięsk, które wyrządziła katastrofa inflacji pana 
Kucharskicgo. już się nie odrobi. *Zdruzgotały o 
one równowagę społeczną. Na szczęście jednak 
gutrc jesi także dzieńipo 12-ej życie narodowe 
nie ustaje, Tylko trzeba się kierować irufną 
wskazówką p. Młynarskiego, że należy ksziulcie 
poczucie faktów dokonanych i następstw, aby 
guż nie zrywać konsekwencji praci nie podrywać 
uuloryi:tu ustaw przez lekkómyślne i nerwowe 
adruchy w sprawach finansowych. 

Go zosiało zdecydowane, musi być wykoIni- 
ne z całą żelazną konsekwencją. Pod tym wa- 
runkiemn dobiegniemy do celu. 

Nie wolno mieć. jednak złudzeń. Okres sana 
cji nie jest miodowym okresem, przeciwnie, za- 
prawiony jest goryczą. Bogaci muszą płacić - 
stare i nowe długi, zaciągnięte względem pań- 
stwa. Siare to znaczy, że powinni zapta- 
cić lo czego w swoim czasie nie uścili w normal 
nych podatkach (podatkowość bowiem byla u- 

| łomna). nowe — to znaczy, że muszą oddać część 

| tego. co sami osiągnęli z podatku inflacyjnego. 
zaciągając pożyczki niczwałoryzowanein'e.10- 
płacając pracy różnic w porównaniu z pozio 
niem płac przedwojennych. 

| Suma podatków, która spadła na całe spole- 
czerstwo wraz z haraczem inflacyjnym, wynosi- 

( da westaluich czasach na głowę około 9i pół co- 

f lara, czyli ckoło' 19 rubli. Z tego przeszło dwie 

| Uzecie zapłaciło ubóstwo w owym haraczu. 

i Teraz nadeszła kolej na tych: niewypłacal- 

| kttórzy byli właściwie wybrań 


„nych dłużników, 
an loso wśród wstrząśnień finansowych 


$ i 
a SN dłem. 
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I ubodzy będą cierpieli. W pierwszych już 
_ stadjach waloryzacji, spada nar nich: nowe, po= 
nad silv, brzemię. To brzsmie trzeba z nich 
zdjąć. Gdy cena korca żyta doszła już do 25 
ipól mili: marek, czyli do Żipół z okładem do- 
larów, ałbo 5 rubli przeszło. a więć do poziomu 
znacznie wyższego niż przed wojną. jest to już 
podatek dosłownie głodowy. Temu musi rząd zas 
aadzić. Tu nie wystarczy nałożenie na wywóz 
zboża ela, Trzeba ściągać z rolników zboże w 
formie podatku majątkowego i rozprzedawać je 
po umiarkowanych cenach miastom, kooperaly- 


„wom itp. St. A. KEMPNER. 


jące opłacają niedolą studja dyfce 
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JADWIGL CHUPÓWNEJ 


g; a w szczególności Sz. Duchowieństwu, | 
Ks. pref. Kalinowskiemu i O. O. Franci- 
szkanom, składa serdeczne „Bóg zapłać” 


133 RODEINA. 
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Akcja ratownicza na 
wypadek powodzi, 


W dnia 24 bm. w lokalu zimowym; Kal. 
Tow. Wiośl. z inicjatywy Komisji Sterniczej od- 
było się zcbranie w sprawie przygotowania akcji 
ratowniczej na wypadek spodziewanej powodzi 
W zebraniu wzięli udział przedstawiciele magi- 
slalu p. prezydent Koszutski radca Sutarzewicz 
oraz przedstawiciel Starostwa p. radca Rędzie- 
jewski. Ze strony Tow, Komisja Sternicza oraz 
prezes Tow. p. Motylewski, kapitan Tow. pan 
Boeunarek referował sprawę ewentualnej powo- 
dzi i konicczność przygotowania akeji ratunko- 
wej, Wywody kapitana spotkgły się z zupołnem 
uznaniem przedstawicieli magistratui Starostwa 

Po krótkiej dyskusji postanowiono w. tym 
celu stworzyć 3 krypy ratownicze specjaliego 
typu az w myśl wniosku p. Sutarżewicza przy 
gotować w tymże cełu 2 promy. 

Koszta akcji ratowniczej postanowiono roz- 
dzielić pomiędzy Magistrat, Starostwo i row: 
Wiśl Maaistral na ten cel przeznaczył drze- 
wo, którego wartość wynosić będzie -800 milj. 
Do Starostwa postanowiono zwrócić się z prośbą 
hv ała ion cel wyznaczył odpowiednie subsydjum 
gdyż akcja ratownicza w. pierwszym rzędzie bg- 
dzie dotyczyć gmin Starostwa Kaliskiego. Wo 
sóle koszia akcii dosięgną 2 miljardów inarek. 
Z.uznaniem należy podkreślić inicjatywę Ío- 
misii Sterniczej, oraz ofidrną gotowość, niesie- 
nia pom cy, Magistratu i Starostwa. 

Da szerszego omówienia tej tak ważnej dla 
Kaliszaśckolic sprawy zebrani poslanowali na 
nastepne zebranie, które odbędzie się w ponie- 
działek o godz. 6 pp. zaprosić 209 Radi 
Wojskowości Starostwa, Magistrattu, Straży 
ogniowej. Policji i Prasy. 

Niewątpliwie, że wczesne przygotowanie stę 
do wałki z niebezpiecznym żywiołem ułatwi ta- 


w 


kową w dużym stopniu. 


1 K> A 


STARZY. 


— WIELKA ZABAWA! MASKOWA U WIO- 

Zabawa Mąskowa, którą urządza komisja 
zabaw Kal. Tow, Wiośl. w sobotę, dn. 26 bm. 
w lokalu własnym zapowiada się znakouucic 
i obudziła w całem mieście wielkie zaintercso 
wanie, Bilety wejścia są do nabycia u inten- 
denta w lokalu w godzinach wieczorowych. 

Podezas zabawy przygrywać będzie orkir. 
stra wojskowa 29 p. Strz. Kan. 


— CHLEB w ubiegły czwartek staniat nie 
o 15 tysięcy na kilo, lecz o 25 tysięcy tj o 50006 
ną bocheaku dwukilowym. - * 


— SZMUGLER Z KALISZA. 


Jak donosi „Ekspress Poranny” polieja war 
szawska przy pomocy policji Kaliskiej: areszto- 
wała w: pociągu z Łowicza do Kalisza 394 kilo- 
gramy wybornego tytoniu „Osmak*, sprowadze 
nego z Gdańska, który wieźli niejaki Grohutan 
z synem. Właścicielem szmuglowanego tytoniu 
okazał się mieszkaniec naszego miata Szaja Kol 
(Nówy Rynek 10), którego wraz z Grohmanami 
zawicziodoe do Warszawy, Skarb Państwa za- 
robił na tem odkryciu przeszło 10 miljardów 
marek. i 


— ZE ZWIĄZKU STRZELECKIEGO, 


W'dniu 23 bm. o godz. 7i pół wiecz. została 
otwarta szkoła strzelecka przy komendzie P. 0O- 
kręgu Zw. Slrzeleckiego m. p. Kalisz (Garncar= 
ską 8 IT p). Kurs trwać będzie 15 tygodni bez 
przerwy, Frogram kursu obejmuje: 1) Ideolo> 
gję, 2) Siatui Zw. Strzeleck., 3) Regulamin wew- 
nętrzny. 4) Muslrę formalną, 5) Musztrę taktycz 
ną, 6) Służbę wartówniczą, 7) Służbę połową, 
8) Szkałę strzelca, 9) Terenoznawstwo, 10; Kar 
tografiic. 11, Służbę łączności, 12) Służbę sa- 
nitarną, 15; Służbę kancelaryjną, 14) Wyszke 
lenie gazowe. 15) Szermierską, 16) Grenadjer= 
kę, 17) Wyszkołenie fizycznei 18) Obsługę kara 
binów maszynowych. 

Szkoła posiada 10 fachowych wykładowców. 
Na kurs zakwalifikowano 8 strzelezyń i 30 strzei- 
ców. Pozostałą ilość zgłoszeń Komisja kwali 
fikaeyjna nic uwzględniła, Kurs powyższy ma 
na celu wyrobienie i wychowanie strzelców. na 
samodziein; ch podoficerów iinstruktorów Zwią 
zku Strzeleckiego. Po ukończeniu kursu1zloże 
niu egzeminu strzelcy olrzymajją odpowiednie 
qdvplomy. ZAZU 
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\ GF FAR -F 
Właściciele restauracji „Europa jako «do- 


chód z H maskarady:w sumie mk. 75 miljonov 
złożyli na „Ruchome Kuchnie”. , 


STRASZNE OCZY. 


Co cncial powiedzieć Benjamin Prevotelle 
Co oznaczały owe błądzące chmury w pewnej 
połaci nieba? Jeśli lagodziły Światło zachodu 
| słońca i wywicrały w ten sposób wpływ: na obra 
zy «kranu, diaczego Benjamin Provotelle pytał 
"mnie przez telefon o przód muru, który byf do- 
 Mładnie zwrócony w drugą stronę nieba, w stro- 
ne nieba, w stronę wschodu? I dlaczego uznał 
 anoją vdpowiedź za potwierdzenie swojej hypo= 
tezi 

Głos Velmota obudził mnie z rozmyślania 
|iściągnąt do okna, od którego przed chwilą od- 
Stai nachylony nad okienkiem i śmiał 
"się szyderczo: t i 
| — No, Massagnac, jesteś gotów. do operacji? 
Wyciągnę ciebie tędy i zaoszczędzę sobie trudu 
| schądzenia po schodach. 

Vcilmoi zeszedł po schodach iwkrótce usły- 
szałem |"demną gwar nowej dyskusji, która 


skończyła się wyciem, a potem nagłą ciszą. Wwy= | 


wierająca jeszcze większe wrażenie, niż wszystko 
innć. Miałem więc pierwsze wyobrażenie o sira 
szliwwji seznie. klóra gotował Velmotinie iilując 
się nad tym nędznikiem, Massagnacem, drzałem 
na myśl o tem, że przyjjdzie może kolej na mnie. 
Ślało się tak, jak powiedziął. Massagnac, 
skrępowany jak mumia, zakneblowany, sztyw= 
nyi wyszedł z piwnicy. Potem zjawił się Velmot, 
zaciągiią! go za ręce aż na brzieg rzeki i wrzucił 
-80 do lódki. 


o w ten sposób: 


sa w Wtedy. sianąwszy na brzegu, przemówii do 
<iegi l 


— Poraz (rzeci przemawiam do twego rozu 
mu, Messagnac,iząraz rozpoczne poraz czwarty 
jeśli mnie do tego zmusisz Ale ly usiąpisz. 
miepruwdaż? Pomyśl tylko. cobyś uczynił nx 
mojem mic;scu? Zrobjłbyś to samo, co? A zatem 
na co ty czekusz? Czy przeszkadza ci knebel* 
Skiń tylko głową. a wyjmęgo. Zgadzasz się“ Nie? 
W takim razie nie zdziwisz się, jeśli zaczniemy 
czwarlą i ostatnią naszą rozmowę? Żaluję, jeśli 
nie bedzi» dla oiebie bardzo przyjemna. 


Velmot usadowił się koło swej ofiary. ciwy- 


cił wiosłoipchnął łódkę między dwa pale, wy- 
stające z wody. ź 

Owe dwa pale znaczyły pole mojego widze- 
nia, utworzone przez lukę w okiennicy. ¿DO kota 
lśniła woda, zasiana gwiazdami. Księżyc wypły 
nął z za chmur i widziałem dokładnie wszystkie 
szczegóły operacji, jak ją nazwał Velmot. 

— Ni opieraj się, Massagnac, — mówi! +- 
to się na nic nie zda... Cot.. Hę?::: Uważasz. że 
jestem brulal? Pan jest może ze szkła? Dobrze? 
Zaczenamy ! Doskonale. is 

Przyciągnął Massagnaca do siebie, istoiąe 
objął go lewem ramieniem. Prawą ręką chwy 
cif żelazny haczyk, przymocowany.do liny mic- 
dzy dwema palami, przyciągnął goizaczepił za 
sznury, krępujące ramiona Massagnaca. 

-= Doskonale, — powtórzył, —— Widzisz, ż* 
nie potrzebuje Ciebie trzymać. Stoiszi sam, jak 
lalka... 

Wziął, drążek, chwycił się kurczowo samice” 
ni brzegu rwysunął łódź z ipod ciała Massagnaca, 
który ratychmiast zanurzył się. Lina naprężyła 
się. Wyslawała tylko część ciała. 

A Velmot mówił do swego dawnego spóluika 
półgłos un, tak jedńak, że słyszałem wyraźnie 
(przypuszczałem zresztą ciągle, że Velmot mowił 
przez cały dzień tak, abym go słyszał): . 


i s © 

— Oto czego chciałem, mój stary inie wiele 
marny sobie do powiedzenia. Pomyśl, że za go- 
dzinę. u może wcześniejjj woda zaleje ci ustą i 
trudno ci będzie mówić. Otóż godzi mi się przed- 
tem dać ci pięćdzi2siąt minut do-namysłu, 

Z pomocą drążka chłusnął wodą na głowę 
Massagnaca. Potem rzekł śmiejąc się: 

— Pojmujćsz dobrze swoje położenie, ca? 
Lina, do kiórej jesteś przywiązany, jak wół w 
stajni, przyczepiona jest do wdóch pali za pom 
cą dwósh zwyczajnych, luźnych węzłówi. tak. 
że Za najmniejszem poruszeniem wezły te spadna 
o kilka centymetrów. Widziałeś sam przed chwi 
lą, kiedy się spuściłem? Plusk!-Zanurzyłeś się 
do pół głowy... A ciężar twojego ciała wystarczy 
Zanurzasz się, mój stary, zanurzasz sięinic cię 
nie zalrzyma..-.chyba, że powieszą Czy chces: 
mówić? i 

Księżyc gasłiświccił, rzucając światło lub 
cień na posępny: obraz. Widziałem czarną syl- 
wetkę Massagnaca, zatopioną ciągle w półmroku 
Woda zajerywałą połowę jego ciała a Velmoi me - 
Wit dalej: (DAG. 34). 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


New-=jork 9,950,000 
Londyn 41,750,000 
Betgja _ 492,009 
Paryż 441,000 
Szwajcarja 1,710,060 
8), pożycz. złota 11,000,900 
4, poż. prem. 55,000 
Bony złote S. II A. 1,590,009 
Frank zł. podat. na 25.1 1,910,200 
a cza UEŻ 1,910,000 
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Czasopismo Ilustrowane poświęcone poznaniu 
Ameryki i Amerykan. 
Wychodzi. miesięcznie, pod redakcję Mieczys- 
ława Tuleji. 


chce poznać Stany Zjednoczone, amerykańskie 
metody pracy, mieć stałe wyczerpujące wiadomości 
o amerykańskim Przemyśle, Handlu i Finansach, 


ETO 


informacje, dotyczące wychodźtwa polskiego w Sta*+ 


nach Zjednoczonych, spraw polsko-amerykańskich, 
oraz ciekawe wiadomości ogólne-winien stale czy- 
tać „Amerykę“ 


ime ka rócz ciekawych artykułów z najrozmaitszych dzie- 
HY dzin zawiera stałe bogate działy: Kroniki: Ofert i 
` Zapytań z Ameryki (przedstawicielztwa): Nowych 
Książek i Czasopism, oraz ogłoszenia poważnych 

firm i instytucji handlowych i finansowych; 


w każdym numerze podaje ROZKŁAD JAZDY 
OKRĘTUW z Europy do Ameryki. 


Ameryka rozpoczeła druk stałego Działu Angielskiego (En- 
glish Language Section). ważny dia uczących 
się jezyka angielskiego. 


Ameryka drukuje w odcinku z humorem napisane wrażenia 

z podróży do Ameryki p. t: „Gwiazdy i Dolary“ 
pióra M. H. Szpyrkówny. 
Prenumerata rocznika: Mk. 900,000. Numer pojedyń- 
czy 75,000. Adres Redakcji i Administracji: Warsza- 
wa, Nowy Swiat 72, (pałac Staszica 26-62. Konto 
w P. K. O. 7136. a 


"A NAPRAWY 


Motorów Elektrycznych 
sy Dynamo Maszyn %w8 


/ wykonują 89 
K, Gaertig i Sp. T. zo p. Pezmań. 


Oddział pracowni elektromechanicznych. 
Ui. Półwiejska 35. Telefon 3584. 


tów wizytowycń, 
- ków, atramentu, spinaczy, 
nych i terminowycń i t. d. które sprzedajemy po 
cenach możliwie najtanszych.  dedeże 


Yede de 


KaktormRADWAM 0, // Miydmwmca =~ „Gazeta Kaliska" Spół z czn. odp. 


(4088 


—— 


PRACOWNIA 2369. 


Damskich Kapeluszy 


Poliny Cepelli 
ul. 3 Maja (dom szkolny) 
pierwszy od Nowego-Rynku 


TANIA SPRZEDAŻ 


WĘGLA 


„. grubego górnośląskiego .. 
na placu przy ul. róg Młynar- 
skiej i Cmentarnej. Telefon 39. 
Cena 6 mil. 128, 


Od I kwietnia 
POSZUKUJEMY 


SKLEPU 


DO WYNAJĘCIA. 
Oferty uprasza Wojsk. Stow. 


Spółdzielcze O. K. Poznań, 
Wielkie Garbary 42 
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Skład materjałów niśmiennych 


przy kantorze drukarni 


GAZETY KALISKIEJ 


Poleca wielki wybór papeterji, papieru, Sile- 
Gibuty, piór, o6sadeńk, otów- 
kalendarzy ścien- 


4 


Bank Ziemi Kaliskiej U 


w RALISZU 


przyjmuje za odpowiedniem oprocentowaniem, LOKATY TERMINOWE 


SW W ZŁOTYCH POLSKICH ~% 


równych frankowi złotemu podług kursu Giełdy Warszawskiej. 
Oddziały w Turku, Słupcy i Wieluniu. — 
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CZEGO CZEKACIE POLACY i POLKI! 


Pamiętajcie, że wszystko wciąż drożeje, a przecież każdy 


z Was potrzebuje dla siebie, lub na sprzedaż na zimę coś z 
towarów, więc korzystajcie z okazji i nie odkładajcie na pó- 
Źniej, a zwróćcie się zaraz z piśmiennemi zamówieniami tył- 
ko do składu fabrycznego „Polska Manufaktura" jako do naj- 
tańszego źródła zakupu w Łodzi Wysyłamy kańdońiu pocztę 
za zaliczką, nie zważając na tak szaloną drożyznę cały kom- 
plet iskładający się: 


BW Z 8 SZTUCZEK TOWARÓW %% 


To znaczy: 1-ą sztukę mocnego towaru podwójnego na ca- 
łe męskie ubranie, 1-ą sztukę na całą damską suknię, 1-ą 
sztukę tj. 3 metry płótna gładkiego lub kolorowego na ko- 
szulę męską, 1-ą sztukę: na. śliczną bluzkę, 1-ą sztukę na far- 
tuch damski, 1-a sztukę flaneli na stanik damski, 1-a chust- 
kę na głowę i 1ą parę pończoch. To wszystko tylko za 
35.000.000 mk., bo jeszcze ze starych zapasów. Wysyłamy kaz- 
demu za zaliczką pocztową. Zamówienie wraz z dodatkiem 
w kwocie 5.000.000 mk. prosimy adresować do: 


Składu fabrycznego 


„Polska Manufaktura“ w Łodzi 


ul. Wschodnia 56 skrzynka pocztowa 242 

UWAGA: Również są do nabycia płótna białe i kolorowe 
na wsypy, poszwy i koszule po 2.000.000 mk. wyższy gatunek 
po 2.300.000 mk. i 2.500.000 za metr. Barchany i flanele po 
1 800.000 mk. wyższy gatunek po 2.500.000 metr. Sybir zimo- 


wy, zastępujący sożuch na zimę 3.000.000 mk. wyższy gatu- | 


nek 3.500.000 i 3.800.000 mk. za metr. 
UWAGA: Z powodu obecnej nie stałej sytuacji waluty, to- 


wary wysyłamy tylko po otrzymaniu połowy gotówki z góry 


resztę zaś za zaliczką pocztową. 


UWAGA: Jeżeli towar się nie podoba, przyjmujemy tako- 


wy z powrotem i zwracamy pieniądze. Przyjeżdżających dó 
Łodzi prosimy o odwiedzenie naszego składu. Prosimy © 
prędkie przysłanie zamówień, gdyż ceny te są gwarantowąne 
tylko na 3 dni. 54 


